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Zbierajmy fundusze na Górny Sląsll l
nriMf i m  i mWARSZAWA, 3. stycznia (tel. wł.) Sprawa 

rekonstrukcyi gabinetu, względnie ustąpienia 
rządu, która miała być załatwiona po świętach,

ulegnie zwłoce. Chodzi o to, aiiy w czasie po- 
byiu J’iłsudskicgo we Francyi i w chwili pod­
pisyw ana pokoju nie wywoływać przesileń a

f f l r s s z ^ ń s k i '  u s t ę p u j e  r l e f j n i ^ w n i a .
"Wa RSZAWA, 3. stycznia (tel. wł.) Bezpo­

średnio po powrocie W itosa do Warszawy ma 
być załatwiona sprawa dymisyi tow. Daszyń 
skiego, który podczas uroczystości noworocznych

ponowił wobec Naczelnika państwa swoja pro 
śbę o dynusyę. Dymisya ta  będzie przyjęta, skoro 
tylko Witos przypędzie do stolicy.

Nota rz ą d u  polskiego w  s p ra n ie  t e r  
m inu plebiscytu na G. Ś lą sk u .

PĄRYŻ, 3. stycznia (Pat.) Polski minister 
pełnomocny w Paryżu hr. Zamojski wręczył p 
Cainbonowi, prezesowi konfercncyi 'ambasado­
rów, notę rządu polskiego w sprawie plebiscy­
tu na G. Śląsku. Powiada ona, że konfereneya 
ambasadorów w nocie z 27. grudnia określa fakt 
iż wszystkie kwestye zasadnicze, które były po­
wodem opóźnienia plebiscytu na G. Śląsku, są

ostatecznie rozstrzygnięte Rząd polski dowia­
duje się jednak, że ustalanie regulaminu głosowa­
nia uległa nowej zwłoce. Nobec tego rząd poi 
sk: zwraca cię do konferencyi ambasadorów z 
prośbą o wywarcie Całego swego wpływu na 
kom syę plebiscytową w Opolu w celu jak najszy 
bszego osłoszeni-a tego regulaminu i ustalania 
dały plebiscytu.

„P o k ó j p o ls k o -ro s y js k i bP>skr((.
Oświadczenie rosvjsftiego

BERLIN 3. stycznia (Pat.) Przedstawiciel rząda so­
w ietów  w  Berlinie Kopp w wywiadzie z kuresponden- 
ten agencyi telegraficzne,' Dena (Deutsche Nachrich- 
ten.Agentur) oświadczył, że pokój poisAo-i asyjsi jest 
bliski. W obec tego ddwnem  wydać się m oże twier­
dzenie rządu niemitjck.ego w  nocie do ententy, w któ­
rej rząd ten domaga się, by ze względu na ciągła nie-

reprezentanta w Berlinie.
bezpieczeństwo dalsae j wojny rosyjsCde! i [możliwego 
..kroczenia wojsk rosyjskich do Prus Wschodnich, 
pozwolono Niemcom w  twierdzach Prus wschudidch 
zatrzymać civżką arlylerye farteczną Pod koniec sw e  
go wywiadu zaznaczył Kopp jeszcze raz, że  Rosya so. 
wiecko uważa pekó) z ( h c t . \ i  i Niemcami za najżywot' 
nlejsze swoje zadanie.

WYJAZD PIŁSUDSKIEGO DO FRANCYI.
WARSZAWA. 3. stycznia (tel. wł.) Fakt

że zaproszenie Piłsudskiego do Francyi nastąpi­
ło w porozumieniu z Anglią wskazuje na to, że 
w polityce angielskiej w stosunku do Polski
n. stąpiła zmiana. Wyjazd Piłsudskiego nastąpi 
około 15 stycznia. *

STAN ZnROWIA PlłSUDSKIEGO POLEPSZYŁ 
SIE

WARSZAWA, 3. stvcznia (tel. wł.) Stan
zdrowia Piłsudskiego polepszył się, będzie on
jednak musiał jeszcze przez kilka dni pozostr* 
w łóżku.

JNIEMCY WYDALAJĄ Z WESTFALII ROBC 
KuW POLSKICH

BYTOM, 3. stycznia (Pat.) Prasa niemiecka 
donosi z Westfalii, że przedsiębiorstwa niemie­
ckie postawRy wydalić z Niemiec wszystkich

USTĄPIENIE AMBASADORA AMERYKAŃSKIE­
GO.

WARSZAWA, 3 siycznia (tel. wł.) Amha 
sador amerykański w Warszawie Gibbson ustę- 
p jjc  z zaimowanego stanowiska. Należy on do 
stronnictwa demokratycznego, które w wybo­
rach prezydenta poniosło zupełną klęskę-

ARESZT0WAN1E BANDYTY.
KRAKÓW, 3. stycznia (tel. w-łJ W Zakopa- 

panem aresztowano bandytę Kamińskiego-Borutę, 
chodzącego w mundurze majora sztabu gener 
Wprowadził on w błąd wojewodę pomorskiego 

jskiego. Aresztowany zdołał zbiedz zabiwszy 
wóch ludzi.

Obecnie aresztował go kap. Pieniążek z II 
uddz. min spr. wojskowych.

W Y C R D N E  M IL JO N O W K I.
WARSZAWA (Put) W ygrana miliona marek Pol. 

Skiej państwowe) pożyczki premiowej przy ciągnieniu
robotników pochodzących z Polski, B te  w tym-^**. 1 brr. padła na Nr. 1,169.127, 0398.077, 0.903.815 i 
celu, aby ich zastąpić bezrobotnymi. I l,i>2i ao.. —*•

Zbliża się okres plebiscytu na Górnym "Ślą­
sku. U nas, jak po nmycłi m±astach Polski urzą­
dza się tydzień plebiscytowy, potrzeba bowiem 
jak największej ofiarności, największej czujności 
całego narodu polskiego, ażeby sprawy me prze­
grać.

I we Lwowie zainaugurowany wczoraj zo 
stał tydzień plebiscytowy nabożeństwem i kaza­
niem ks. Dziędzieley icza w kościele archikate- 
dralnym, a następnie odczytem prof. Romera, 
który właśnie powrócił z Górnego Śląska, gdzio 
pracował przez szereg tygodni.

Ofiarności i pracy 1 Pracy do ostatniego 
tcLu potrzeba wobec niesłychanych wysiłków 
niemieckich

Nastrój jest cudowny — objaśniał prof. Ro­
mer, — górnicy, jak dzieci, które za matką się 
stęskniły, ida ku Potsce, Niemcy na obszarach 
p rzem y sło w y ch  stracih grunt pod nogami, ale 
działają podziemnie, konspiracyjnie, zdradliwie 
podsuwają dokumenty, aby zamęt uczynić."

Dzieją się dalej tak cudowne rzeczy, że 
grupa katolicka złożona z 60.000 ludzi, t. j. 
5 proc. glosujących, „Oberschlestsche Volks- 
partei", z najwyższą namiętnością idzie przeciw 
Niemcom. Powiadają, — mów ił prof. Romer, 
że to są ludzie, w których nagle poruszyła się 
dusza. Myśmy na nich me liczyli.

Praca jednak w tych ostatnirh najważniej­
szych tygodniach jest olbrzymia. Trzeba spra­
wdzić 1,200.000 kart głosowania z 2.000 jedno­
stek administracyjnych. Jest to ogrom roboty, 
wielokroćtysięczna rzesza nad tem pracuje, k il­
kudziesięciu ludzi czynnych i karnych pracujo 
w dziale najważniejszym, jest to praca kartote­
kowa, gdzie się odbywa kontrola nagromadzo­
nych dat, odoszących się do głosujących 0- 
szustwa niemieckie rozciągają się wszędzie. E- 
miprantów, którzy będą głosować w dwa tygo­
dnie po ogólnem głosowaniu, szacowali Niem­
cy na 380.000 a liczyli się z tem, że przez zręcz­
ną manipulacyę powiększą ich ilość do pół mi­
liona Tymczasem jest ich nie więcej, niż 160.000, 
Nie mniej i ta hczba jest krzyw dą i fałszeml 
„Fnnigranci" bowiem są to synowie urzędników 
wysyłanych swego czasu na gnębienie Górno­
ślązaków. Dzieci tych, którzy prawa głosu nia 
mają, będą mogły głosować. Jest to conditio, 
zawarte w fałszywej interpretacyi traktatu wer­
salskiego.

Moment sprawdzania fałszerstw  i faktów 
wymaga jak największej czujności z naszej stro­
ny, bo na pod stawie dokonanych sprawdzeń bę­
dzie można zrobić protest.

Wśród emigrantów jest i dużo polskich ;• są 
o ri niestety pod silnym wpłvwem niemieckim, 
zgermanizowali się, ale i pośród nich są, któ­
rzy wi* m ości wobec Polski nie stracili, siedzą 
od roku w „Heimatstreue", aby się przedęstać 
na Śląski Niemcy zdołali juz sprawdzić/ ich 
„zdradę", z Monastyru przyszło doniesienie, żp 
10 proc. „Roimalstreuerów" na Śląsk się nie 
dostanie.., Rzeczą rządu polskiego będzie odpi>
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wiodnia poczynić kroki, Jeżeli emigranci polscy 
n ie  bedą mieli możności przejazdu do Polski.

Prof. Romer wskazał w dalszym ciągu na 
trudności. jakie czynią niemieckie dyrekeye pocz­
towe w przesyłania druków, jako dodatni je­
dnak wyrus starań komisaryatu polskiego na 
G. Sląsm  można uważać takt, że alianci zgo­
dzi)’ się, by na serenie niemieckim kontrolorzy 
polscy mieli prawo kontrolować robotę plebis­
cytową niemiecką.

Następnie jeszcze zwrócił prof, Romer uwa­
gę, aby poza zdrową krytyka nie pomieszczać 
Tenzaeyi szkodliwych, które dają Niemcom pole 
4o najszkodliwszej agitacyi- Takie n. p. „tele­
gramy" o grożącej ponownie wojnie, żywcem 
wzięte, z które goi. z pism niemieckich, a umiesz­
czono w jedneną z pism polskich są dla Niemców 
najpożądańszym żerem. Kwestya ewentualnej 
wojny ,est na G Śląsku czynnikiem ujemnym, 
bo mimo zastrzeżenia dla Górnoślązaków, że 
przez szereg lat nie będą powoływani do woj­
ska, sam lętc przed klęską drożyzny wynikają­
cej z wojny dodatnio ich usposobić nie może

Trzeba zaciąć zęby a myśleć jedynie o tern, 
ze jedną wielką sprawą, którą mamy w stycz­
niu i lutym to  Śląsk, żaane Wilno, żadna k w c s - 
tya wschodnia, czy wewnętrzna nie znaczy nic 
w porównaniu ze Śląskiem.

Gorąco apelował prof. Romer do ofiarności 
i pomocy i zakończył swo przemówienie sło­
wami, żo jeżeli teraz rzucimy pomoc wtedy ra­
zem ze Śląskiem powiemy Nie damy ziemi.

Nakoniec uchwalono rezolucję stwierdzają­
cą, że Śląsk górny, mimo długowiekowej nie­
woli i brutalnego ucisku rdzennie polską zie­
mią pozostał, że polska ta ziemia, położeniem 
swejem geograficzneiri 1 ciążeniem interesów e- 
konomicznych wówczas tyiko bętizie dawała 
gwarancyę trwałego Spokoju, pełnego rozwoju 
i zadowolenia ludności, — jeżeli połączoną bę­
dzie w całoścfi i nierozerwalnie z Polską,

Zienua i-a 1 bez czczej formy plebiscytu, po­
winna była być od nizu przyłączoną do Pol­
ski, pon.uno to ze spokojerm i pewnością pod­
dajemy się wyrokowi głosowama ludu, pod tym 
jednakże warunkiem, że głosowanie to przepro- 
wadzonem będzie prawidłowo i w ten sposób, 
ze wszelkie fałszerstwa będą przy niem niemo­
żliwe.

iWyrolf takiego plebiscytu uszanujemy, w 
wypadku *-dnak, gdyby mimo wyroku ludu po 
stronne jakieś wpij wy postarały się znaczenie 
jego osłabię, prawa naszej własności umniej­
szyć ziemią i ludność rozdzielić, wówczas ślu­
bujemy dziś już uroczyście, że praw naszych do 
catego Górnego Śląska nie wyrzekniemy się 
aigay

Spodziewamy się, że rząa poiski stanie na 
straży sprawiedliwego przeprowadzenia plebis­
cytu nu Górnym Śląsku. — Domagamy się od 
rządu bt z całą stanowczością i Użyciem wszel­
kich środków, którymi rozporządza, nie dopuś- 
ołł de tego, by termin plebiscytu duznał nadal 
jakiejkolwiek odwłoki, aby wszyscy Polacy mie­
szkający w państwie memieckiem, zdążający na 
Śląsk celem wypełnienia swych praw wybor­
czych nie byli narażeni na. prześladowania! i u- 
trucniema w pod-ćzy.

Lud miasta Lwowa, ze czcią i podziwem 
zwraca iw tej chwih oczy* t  serca s roje ku Górne­
mu Siąskori, a widząc bohaterską postawę te­
go ludu, of-im osć jego wielką, cierpliwość nad- 
azarpaną i gotowość na wszystko, aby dopiąć 
«elu — wierzy tak silnie, jak i oni wierzą w 
ostateczne zwycięstwo wspólnej naszej sprawy.

Wychodząc wreszcie z założenia, że prz^d 
zwycięstwem niema spoczynku, wyrażamy pe­
wność, że naród polski me ostygnie w zapale 
nierier.ia pomocy Górnemu Sląsiiowi, że of.ai 
oość jeet wzrastać będzie, że potężne siły woli 
i czynu będzie miał zawsze w pogotowiu, aż 
z tej warowm na zachodzie po wionie sztandar 
Rzeczypospolitej
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F.oRYż, (Pat.) B. K. Dzienniki przypominają, fc  

Układ w Spao z 9. lipca przewiduje przeprow adź  
nie następujący cli zarządzeń w  sprawie nlemie«RTt" 
1) rozbrojenie 2inwohncrwenrv, S) rozbrojenie jsi- 
cherheitspoiizei, 3) wydanie zbyleczrr.ga nnteryahi m -  

wojennoge nad granicą wschodnią, ukiad przewicni- 
Pjje na wypadek niespełnienia tych postanowień śrocki 
karne

PARYŻ (Pat) TIavas. Prasa francuska i angicl. 
oka zajmuje się żyw o cum ową N emiec w  sprawna 
rozbrojenia. Temps oświadcza, że  rządy francuski i 
angielski porozumiały się co do kroków jakie należy 
przedsięwziąć, aby zmusić Niemcy do wypełnienia

ro jeni».
zWJÓw.ązon Z drugiej strony \/ykazują, że  N im c«  
obecnie nie są w  stanie ryzykować nowej wojny. 
Echo d<s Paris pćsze, że  rzad' angielski jest gOiów 
poprzeć proiest Fmncyi przeciwko utrzymywaniu 
przez Niemcy inihcyi.

PARYŻ (Pat.) Havas. Jak donosi „Temps**, prezy­
dent min. Lęygues odbył konfereicyę z marszaHdem 
Fochem w związku z ostatniem sprawozdaniem Ra­
dy an.basaa >row, przyczem wysłucnal opinii Fccna 
eto do, (obecnej fazy rozbrcjenia Niemiec oraz oo ao tpo- 
gwałcenia ze strony Niemiec klauzul morskich i ow ie- 

irznych traktatu ńęyrskiego 1 umowy w  Sima.

K o n ;»e n cya  polsko »runti!iń&ka-bułgar<

Przed Knnfeteiicyą Buk^rcsztensŁę.
„Aiderezul** t  ułcarerzrenski podaje następującą iq- 

rormacyę. przestaną z Warszawy •
Rokowania toczące się od kilku tygodni między 

Warszawą a [Bukaresztem, wchodzą w  tazę decydującą. 
W związku z tern min. Sapieha przybędzie ao Buka­
resztu po świętach jjrawosławnych. Jeżeli wizyta min 
Sapiehy w  Bukareszt e  zostanie uwieńczoną p ow o  
dżemem, następstwa polityczno wojskowe tego fak^ 
tu zaznaczą się niebawem.

Do intormacyi dzienmKa rumunslfciD należy trcaao 
że ewentualna wizyta min. Sapiehy zbiegnie się z 
wizytą premiera Suimbulińskicgo w  Bukareszcie.. 0 -  
świadczcińe premitra bułgarskiego, złużoiie omsgduj 
prasie w a r s z a - s k i z e  jego ide lem politycznym jest 
doprowadzić ao ścisiego zbliżenia buigaryi z Polską 
poprzez Rumunię d o  połączenia Bałtyku z  morzen 
Czamem — rzuca eliarakterystyczne światło im tło 
przyszłej konferencyi buffarefizleńokiej

Bffn rnw rnr

Rosłatn m so cya lisfyczn e j p a rff i  franci
PARYŻ. 30 grudnia. (Havas). Rongres so­

cjalistyczny w Tours po przyjęciu 3208 głosami 
przeciw 1495 wniosku przystąpienia do trzeciej 
międzynarodówki, odrzucił 324? głodami prze­
ciw 13d7 wniosek potępiający telegram Żino- 
wiewa (treść jego podaliśmy w jednym z osta­
tnich numerów. — Red). Po głosowaniu mniej­
szość skonstatowała rozdwojenie partyi socya- 
listyezmj. oraz przekształcenie kongresu socya- 
listycznęgo, w kongres czysto komunistyczny. 
Delegat Paoli oświadczył w imieniu komitetu o- 
pozycjjnogo, że partya socyalistyczna prowadzić 
I ędzie dalej swe prace w oddzielnej sali. Dele­
gat. Paweł Faure, uczynił podobne oświadczenie 
iv innemu swej grupy.

PARYŻ ’(E E.). N a ja ź d z ie  socyalistów fran­
cuskich w Tours nastąpił rozłam. Oba komitety 
socjalistyczne reprezentujące program zgodny z

dawnymi tradycjam i partyi wycofały się ze zja 
zdu. Na czele secesyi stoją Longuet i Mtstrai 
Nie uznają oni uchwały zjazdu o przyłączeniu 
oię do Ul, międzynarodówki. Uczestnicy zjazdu. 
kLórzy się z niego wycofali 'zorganizowali od 
dzieiny kongres socjalistycznych partyi francu­
skich pod przewodnictwem Pressem anna Nown 
mniejszościowcy uchwalili utworzyć nową par- 
tyę robotniczą, opartą na zasadach kongresu 
amsterdamskiego Na sekretarza generalnego no 
wej partyi socjalistycznej wybrano jedno,nyśl- 
nie Paw ła Faure‘a. Partya p izybrała nazwo 
,,francuskiej party; socjalistycznej tradycyona- 
listów“. Organem partyi bedzie tymczasem dzien­
nik ,Populaire“. Mayeras odczytał manifest par­
tyi, która pozostaje wierną tradycyum zjednoczo­
nej partyi socyalistyczncj 1908 r.

m w a m m

Z a p ro sze n ie  P iłsudskiego  do P aryża1 
nastąpiło po porozum iegiio z  Atigiią,

WARSZAWA, 3. stycznia (Pat.) Według in- 
formacyi otrzymanych przez Przegląd Wieczor­
ny, zaproszenie głowy Państwa Polskiego do 
Paryża przez prezydenta Rp, francuskiej i przez 
rzad francuski nastąpiło po porozumieniu się 
Paryża z Londynem.

W Angiji sfery polityczne patrzą z zado­
woleniem na przyjazd marszałka Piłsudskiego 
do Paryża. W tych sferach politycznych angiel­
skich bierze coraz bardziej górę przekonanie, 
że pozostawienie Polski bez pomocy gospodar­

cze1 byłoby szkodliwe również i dla interesów 
handlu wywozowego angielskiego,

WARSZAWA, 3. stycznia (Pat.) Gazeta war- 
ozawska podaje: Naczelnik Państwa bęazieprzy- 
jęłv w Paryżu z honorami, zarezerwowanymi, 
dla szefów pansiw sprzymierzonych.

Prezydent MSJlerand poruszy trz? główne 
kwestye. polityczna utosunkl francusko-polskie, 

ekonomiczne stosunki tych państw, oraz wspól­
na politykę wschodnią.

W ładza d yk ta to rsk a  nad kolejam i.
WARSZAWA, Rada ministrów zatwierdzi-1 rady lej weszli jako prezydujący Korwin Neu- 

ła skład rady kolejowej, która, jak donieśliśmy, i gebaner, Ociatkiewicz i inż Zipaer 
ma objąć w łiazę dyktaiorską nad kolejami. Do _ _____

E-ePerjacya rz ą d u  p l's h ,c e  o t WiPnie.
'VARSZAW-\, 3. stycznia (Pat.) W nocy z 

23. na 24 giudnia z. r przybyła do Wilna dele­
gac ja  rządu polskiego, w której skład wszedł 
świeżo utworzony i niebawem rozwiązany 
rząd terenów przyfrontowych i etapowych.

czele delegacyi stoi W ładysław Raczkiewicz 
Delegacya rozpocząć m iała urzędowanie 27. gru­
dnia w pałacu namiestnikowskim, przy ul. Fni- 
wersylecklej.

t
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WARSZAWA. (Pat.) 3. styczni«. Z powo­
du nagłej niedyspozycyi Naczelnika państw* 
którego stan zdrowia zmusił do pozostania .* 
Belwederze, program składania życzeń noworo­
cznych uległ w ostamlej chwili zmianie.

0  godz. 11. złożyli w Belwederze .yczema 
Naczelnikowi państwa p. m arszałek sejmu 
rrąmpczyński, a następnie kardynał KakowsKi.

Po nabożeństwie w pałacu łazienkowskim 
zebrali się w ioemarsz, sejmu p. Moraczewski 
i posłowie sejmowi obecni w W arszawie oraz 
pp. ministrowie, którzy złożyi swe życzenia na 
ręce wiceprezydenta ministrów Daszyńskiego, 
prosząc go, o zakomunikowanie'tych życzeń Na­
czelnikowi państwa.

O godz 12. przybył do pałacu łazienkow­
skiego korpus dyplomatyczny oraz misye woj­
skowe. Imieniem koipusu dyplomatycznego skła­
dał życzenia na rece ministra spr. zagr. ks. 
Sapiehy dziekan korpusu nuneyusz apostolski 
m sr Ratli, który dał wyraz żalowi z powodu 
złego stanu zdrowia Naczelnika państwd i pod­
niósł w przemówieniu swem, że Poiska po wiel­
kich wysiłkach całego narodu w roku ubiegłym, 
wchodzi z N. Rokiem w fazę upragnionego po­
koju, dobrego spray icdliwego. Pokój ten jest 
owocem cudu dokonanego przez armie polską, 
który wybawił Folskęj i Europę! i przez to wła 
śnip zapewnił Polsce prawo do wysokiego sza­
cunku i nieśmiertelnej wdzięczności całego 
świata.

Na mowę tę odpowiedział imieniem Naczel­
niku państwa ks. Sapieha, dziękując koipusowi 
dyplomatycznemu za złożenie życzenia.

O godz. 12:30 na sali audycncyonalnej zgro 
rnadztli się przedstawiciele władz cywilnych, 
państwowych i komunalnych, duchowieństwa 
wszysilńcli wyznań, oraz konsulowie.

Do zebranych przemówił wiceprez. Da­
szyński, który imieniem Naczelnika państwa ży­
czył obecnym lepszej przyszłości — w fwzeko- 
nanm, że po roku grozy) i chwały Polska zaży­
wać będzie niebawem dobrodziejstwa stałego po­
koju, który powinien się stać niebawem pods tawą 
wszechstronnego, gospodarczego i kulturalnego 
odrodzenia Rzeczypospolitej.

O godzinie 1. zebrań się przedstawiciele

władz i urzędów wojskowych, delegacye puł­
ków i oddziałów stojących załogą w "Warsza­
wko i okolicy, z oficerów, podoficerów! i żołnie­
rzy złożone, oraz misya wojskowa francuska.

Imieniem m inisterstwa spr. wojsk składał 
życzenia wiceminister gen. Mlchaelis, a imieniem 
armii i sztabu generalnego gen. Rozwadowski. 
Za wyrażone życzenia podziękował z polecenia 
Naczelnika państw* min. spr wojsk. gen. Sosn- 
kowski.

0  gedz. 1‘3Ó popoł. zebrali się przedsta­
wiciele instytucyi społecznych i kulturalnych, 
stowarzyszeń, prasy etc.

Imieniem zebranych złożył życzenia prezes 
rady m. Warszawy Baliński

W odpowiedzi wiceprez. Daszyński dzięko­
wał za wyrażope życzenia i przyrzekł powtórzyć 
je Naczelnikowi państwa, nadmieniając, że po 
przebytym ciężkim roku próby, naród polski 
wkracza w okres pracy pokojowej’, skupiając 
się przy Naczelniku państwa, około którego kon­
centruje się również cała praca państwowo- 
twórcza

Delegacya harcerzy górnośląskich, harcerz 
i harcerka, w strojach ludowych, złożyła na ręce 
p. Daszyńskiego album dla Naczeimka państwa, 
przyczem harcerz imieniem młodzieży górnoślą­
skiej prosił o zakomunikowanie Naczelnikowi 
państwa i rządowi życzenia, aby Bóg dał im. 
moc dokonać dzieła zjednoczenia wszystkich 
ziem polskich, i wyraził nadzieję, że Tolska 
G. Śląska me opuści.

W iceprez. Daszyński w odpowiedzi dał wy- 
raz przeświadczeniu, że ziemia, o która mekrwa- 
wy bój się toczy, niezadługo powróci do swej 
macierzy, gdyż nie ma polskiego G. Śląska bez 
przyłączenia go do Polski a Polski bez polskkgo
G. Śląska.

Imieniem wujskowei misyi francuskiej prze­
mówił generał Nlssel (po polsku), składając ży­
czenia noworoczne i zapewniając o głobokiem 
i szczerem oddaniu się członków misyi, którzy 
clicą pracować dla armii polskiej i z polskim^ 
kolegami. 1 i

O godz. 2 popoł przyjęcia noworoczne za 
kończyły się.

Wobec zasadniczej sprzeczności i poglą­
dów obu delegacyi, bezpośrednie porozumienie 
w tej sprawie stało się niemożliwe. Delegacya 
polska oświadczyła, że rząd polski, który już 
zgłosił swroje stanowisko w sprawie granic te- 
rytoryum spornego w Lidze narodów, będzie z 
pełnem zaufaniem oczekiwał decyzyi tej osta­
tniej.

Narazie konfereneya została zawieszona, a 
część delogacy i, t. j. prezes Dr. Staugiajtis i ks. 
prot. Jurgutia udali się do Kowna dla puiozu- 
mienia się ze swoim rządem.

6BHBTZE1

K onfereneya pot sk^^litewsita n b  dała
rezu lta tó w .

Litwini nie cheą się zgodzić
WARSZAWA. (Pat.) Konfereneya polsko- 

litewska została zwołana wskutek postanowienia 
Ligi narodów* aby prawa granic terytoryów, któ­
re będą poddano konsultacyi, zostały określone 
przez bezpośrednie porozumienie rządów inte­
resowanych. W czasie rokowań delegacya lite­
wska zgłosiła projekt załatw ienia sporu bez u- 
ciekania się do plebiscytu. Projekt ten zawie­
rał z jednej strony żądanie uznania suwerenno­
ści państwa litewskiego i przyznania mu teryto- 
ryńw w granicach oznaczonych traktatem lite 
wsko-bolszewickim z 12. lipca 1920, oraz dcl 
puszczenia korektury na podstawie specyalne- 
go poroiunjotiia  się, z drugiej strony rył. i pro- 
pozycyę zobowiązania się Litwy do niewystępo­
wania zbroinis przeciw Polsce i niedopuszcze­
nie do wykorzystywania swoich terytoryów na 
niekorzyść Polski, udzielenie Polsce wolnego 
transitu do morza i zawarcie z nią konwencyi 
ekonomicznej, zagwarantowania ludności pol­
skiej na Litwie autonomii personalnej, równo­
uprawnienie językowe, udzielenie amnestyi po 
htycznej polskim obywatelom Litwy, którzy wy­
kroczyli przeciw prawu państwa litewskiego, £  
raz przeprowadzenie dodatkowych wyborów do 
iejmu litewskiego na terytorvum spornem pod 

kontrolą specyalnej komisyi.
W odpowiedzi na powyższe prooozycye de­

legacya polska stwierdziła, że proj kt ten nie 
usuwa konieczności rozstrzygnięcia sporu przez

na plebiscyt co \55ileńshiem.
plebiscyt, kióry rząd po’ski uważa za n a j^ y r 
wiedliwsze załatwienie sporu, ze swej strony 
zaproponował omówienie -porozumienia, które 
miałoby na celu uregulować stosunki polsko-li­
tewskie bez przesądzania zagadnień terytoryal 
nyeli. Jednocześnie z tern delegacya polska za­
proponowała przystąpienie do omOwienia kwe 
styi granic terytoryum spornego. W obradach 
nad tą  ostatnia spraw ą 'delegacya litewska o- 
świadczyła kategorycznie, że nie zgadza się na 
poddanie konsultacyi stolicy Litwy i całmro 
terylorvum położonego na połnoc od 'iir i  de 
markacyjnej Merecz- Orany- Beztuny- Mołode- 
czno. Żąda natomiast poddania plebiscytowi na 
stępujących ziem powiatu dz:śiiieiiskiego, suwal­
skiego i wschodniej częśc' powiatu augustowskie 
go. Delegacya Polska kategorycznie przeciwsta­
wiając się jakiemukolwiek wyłączeniu Wilna i 
Wileńszczyzny z granic tery tonum  spornego, 
żądała poddania konsultacyi tylko terytoryum 
zajętego przez gen. Żeligowskiego, terytoryum 
zajętego przez wojska litewskie które przed o- 
scacnią ofenzywa sowiecką było zajęte przez 
wojska polskie, w serwując sobie prawo do po­
czynienia ewentualnych korektyw w tych miej­
scowościach d o w  atu kowieńskiego, wilkomier- 
skiego i jeziorowskiego, o znacznym procencie 
ludności polskiej, które znajdywały się pod a- 
dministracyą litewską, również przed ostatnią 
ofenzywą sowiecką.

JAK A G IT U J NiEMCY NA G. ŚLĄSKU.
BYTOM (Pat.) Niemcy w swojej agitacyi piebi 

scyiowej wskazują głównie na niski stan waluty 
polskiej w  stosunku do niemieckiej. W o-, e rwie no­

worocznej jaką niemiecki komisarz plebiscytów^ L i­
banek w y d ił do górnosiązaków kłacrzie on główny 
nacisk na tę sprawię, i pisze:

Warszawscy ponowie go spod irkę swoją do­
prowadzili do tego, że w  ciągu dwóch lat [ bniżyła 
się wartość marki pilskiej, do 10 proc wartością 
jm ą miaia w  chwili penzstania nowego Państwa Pol. 
sieiego, a wartość ta jeszcze bardziej się obniży. 
Takie ubóstwo czeka G. SI. na wypadek, jeżeli się o- 
świaUczy za Polską Charakterystvczuem jest, że nie­
mieckie banki już teraz rozszerzają w iadom ość, że w  
i styczniu i lutym morka polska stadnie dp waności 
5 fc-nigćw niemieckich. W idocznie roznoczynają już 
w tym kierunku jakieś dalsze kroki ze względu na 
zbliżający się pkb  scyt.

PO Z H IĘ C lU  H .lEK I P K Z E Z  W O JS K A  w ł o s k i e .
RZYM (Pat.) Stefani Onegiaj załatwiono kwestyę 

zasadniczą układu między Cayigiią a przedstawicie­
lami Rjekj Jstaloiio dzień wyjazdu D'Aruiunzia i 
rozpuszczenie legionistów n it mieszkających w  Rjece, 
następnie rozważano Kwestyę bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego. Zgodzono się, że sprawa ta bę­
dzie pozostawiona milicyi rjeckiej.

RZYM Teł. Comp. W edle urzędowych sprawozdań, 
wojska włoskie w  walkach p o i  Rjęką pomosty nastę­
pujące siraty. Żohuerzy 130 rannych, 203 zaginęło. 
Oidali się oni w  ręce oddziałów rjeckich1 1 będą tymi 
dniami na podstawie urn. w y uwolnieni.

RZYM. Teł. pomp. W  ku lach  rzymskich twierdzą, 
że D‘ Annurizio osiedli się w Rzymie. Natomiast Ciarna 
le Italia dowiaduje się że D Anninizio ppwróci do 
Paryża. , *

— -----

W O JN A  IR L A N D Z K D .A N uIIE LS K A .
LONDYN (Pat.) B. K. Po pozcjmie w  czasie świąt 

rozpoczęły się znowu ataki smfeimstów na wojsko 
angielskie. Rokowania pomiędzy nieoficyilnyiiii męża« 
mi ruchu lrLndzkitgo trweją dalej.

 'CCÓOfc-----

PODRÓŻE PRF.MII RA SIAMBULIJSKIEGO.
POZNAŃ 3. ptycznia (P at) Wczoraj o godz 9 w ie .  

cziurem prz> był tu z Torunia prezydent jrrunir.t ów  Sttm 
buliński. Z dworca udano się do hotelu Bazar, gdzie 
gości póiejm ow ał minister Kucharski.

L0DŻ, 3. stycznia. Dziś o godz. fi-tej rauo 
przyjechał do Łodzi Stambuhjski, witany na 
dworcu przez przedstawicieli władz wciskowych 
i municypatnych. O godz. 3-ciej popołudniu od­
prowadzony przez przedstaw icieli w ładz, odje- 
cliał przez Kraków-Lwów do Rumunii.

Quo vadis Polsko? Broszura wydana nakła­
dem naszego Tow. wydawniczego pióra lnż. Li­
bańskiego jest do nabycia wszędzie. Autor w 
sposób popularny przedstawia dzisiejszy stan e- 
konomiczny Polski — na faktach ilustruje ,,zło“ 
— podając środki zaradcze tak w dziedzinie roi- ' 
nej jak i przemysłowej. Występuje przeciw cen­
tralom u których organizacya z nadmierną ilo­
ścią urzędn.kow ułatwia ..łapownictwoi i paskai 
stwo“ w przemyśle i żąda najostrzejszych urzą­
dzeń wobec pasożytnego pośrednictwa.

Klęska gospodarcza miast występuje w pln- 
siycznem oświetleniu

1.1
A k a U n m lc k a  |S>:

Od 4 do 6 
stycznia Mar SE weselny

FLTfl W ŁOSKi 
S u n zacv jn y  dram  t  w  4 

w ie lk ic h  aktach .

*  Lysya Porcli
talio u t r i  kie u n i c U i

/ I
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JYowiny % dnia.
Lwów, 3 styczniu 

REPERTUAR TFATRU aUEJaKIF.GO WE LWOWiE:
Wtorek 4 siycznia o 7 wiecz ,SkowroneK- ope­

retka.
Sruaa 5 stycznia o 7 wlecz. .Cyrulik sewilski" opera.
C tw iriek  6 stycznia o  3 pop. .Cyganerya warszaw- 

sks* sziuka.
Czwartek 6 stycznia o 7 wiecz .Skowronek* ope­

retka
Po kazćem przeJsrawfenhi wieczornem czekają 

wozy tramwajowe c o  uźytl.u Publiczności we wszystkich 
kierunkach

Konkurs na dyrektora teatru miejskiego we
Lwowie rozpisuje magistrat z terminem do 10. 
lutego br., wobec definitywnego ustąpienia p. 
Tarasiewicza

Pomoc uchodźcom zyd. Zebranie majstrów' 
krawieckich z  dnia 1-go bm. uehwałiło roze 
począć eneigiezną akcyę w kierunku umieszcze- 
ttja uchodźców w domach prywatnych, oraz a- 
kcyo w celu wry datnego zasilenia funduszu Z, 
K. R dla uchodźców ukraińskich. Na zebraniu 
samem złożono 14 000 Mp.

Bazyli Górny, Sierżant miejskiej straży po­
żarnej zmarł w ostatnich dniach w 47 roku 
życia. Pełnił on przez 2.? lat Służbę na wieży 
ratuszowej, przyczein zrwszo "bez omyłki sy­
gnalizował każdy ogień. Wczoraj przedpołu­
dniem cabył się z anatomii j-"go pogrzeb.

Cześć pamięci dzielnego pracownika.
Jak sie we Lwowie bawiono w noc syiws- 

irfrową? Jak wiadomo Rada miejska uchwaliła, 
że w  noc sylwestrową przypadnie od dochodu z 
kawiarń restauracyi i przedsiębiorstw zabawo­
wych 50 proc na rzecz dobroczynności publi­
cznej. Nocy sylwestrowej wydelegowani kon­
trolerzy z pośród urzędników miejskich z radcą 
Płatowskim na czele obchodzili lokale dla spra­
wdzaniu, czy obliczanie procentów odbywa sie 
prawidłowo. Pierwszego dma po Sylwestry > zło­
żyło w magistracie około 30 przedsiębiorstw 
sumę ponad 300.000 mk. oczekiwany jest wpływ 
z !ego źródła około miliona. Wedle dotychczaso­
wych wykazów kawiarnia warszawska złożyła 
49521 mk., „de la Paix“ 28.300, restauracya 
„ Im pcnai"  28.142, restauracya „Bristol11 11.408, 
kawiarnio „R.oma“ 20.272, ziemiańska IG 780. 
amerykańska 10.900, inne kawiarnie i restaura 
cyc kwoty oonad 10.000, inne mniej niż 500 mk., 
sama kawiarnia „Renaissance złożyć ma kwotę 
około 100.000 irk. jako 30 proc. targu, ale też 
lam podobno liczono za kieliszek wódki 90 mk 
Jednak ludzie się bawili wszędzie, a ta zabawa 
kosztowała ich kilka miLonGw

Chyba jakiś mizantrop odważy łLy się rzu 
cić pytanie: Czy ci ludzie, co rozrzucili kilka 
milionów byliby zdolni do takiego poświęcenia, 
abv noc sylwestrową spędzić w spokoju a te 
inil:ony rzucić na szalę n. p zwvciestwa spra­
wy śląskiej...

nowcćć wtrsnwajscu wprowsMzuim będzie w 
dme-h najbliższych — mjenowicie wsiajar.li J wy­
siadanie odbywać się będzie w pewien unormowany 
sposób, by zapob edz nlesłychaucmu tiokowi, jaki sta­
le sanuje (w tramwaioch lwowskich. W  siadanie d u  ‘w o­
tó w  M K F  bedzie dozwolone jedynie przez po­
most tylny, z wykluczeniem wsiadania przez przedni; 
<» znacznie uporządkuje. ruch w tramwajach; puoli- 
rznoóć winna zatem z calem uznaniem powitaćć tę 
oróbę, i zastosować się do i owego przepisu, k t ó r y  

n ebawęm ogłosi d y r a k e y a  M. K. T"
hijtfrfta kałaj elektryczna zawiadanua, ze cywilne 

i wojskowe łcrrty wolnej jazdy z roku przeszłego pro- 
łengowaie zostały dd 15. styczniu 1321 r. i w  dniu 
tym zostaną unie w, ażnione.

Z miasta Zygmunt Wieniawa Długoszowski, 
maj W. P. donosi policyi, że w obrębię realno­
ści przy ul. św. Zofii 1. 29 a, nieznany sprawca 
struł mu gałkami z strychnina 2 legawe psry, 
wartości 20.090 rriL

Samochód 1. G326, tak był kierowany przez 
szofera, że w rynku wjechał na latarnię, której 
po części zniszczył

Z pogotowia ratunkowego. Ignacy Zielenie 
wski, liczący Jat 17, łlrystow sb , lat 32 i Do­
kowała lunkcyon&ryuszy pocztowi, nocą w rme- 
szkamu swym przy ul. Lwowskich Dzieci 1- 31

ulegli zaczadzeniu cazem węglowym. Pogotowie 
rat. udzieliło im p i < l * w s z e j  pomocy. Bukowskiego 
odwieziono do szpitala.

17-letniego "Wład; Żelazowskiego w czasie 
bójki. Iw ul Koj^ernika meznany przeciwnik pchnął 
go nożem w plecy. Udzielono mu również piw- 
wszej pomocy.

Aresztowanie włamywacza W asyla Kiebę 
Ujęto w  chwili, gdy dobierał się nocą do maga 
zynu apteki przy ul. Zyblikiewicza 1. 50. Kieba 
był tu zajęty przez 8 lat skąd odszedł w listo­
padzie! tu. r. Podczas rewizyi w mieszkaniu jego 
przy ul bnopkowskiej 1. 10. znaleziono mnóstwo 
rzeczy pochodzących z poprzednich kradzieży 
w tejże aptece, warLości do 5.000 mk W łamy­
wacza osadzono w areszcie, rzeczy zaś zwrócono 
właścicielowi.

Morderstwo I rabunek. W noty na 25 bm. 
w drodze z Brodów do Radziethowa trzeeh dezer­
terów napadło na przechodzącego chłopa zamor­
dowali go uderzeniami w głowę Następnie po 
przeszukaniu zwłok zabrali mu znaczną gotówkę 
i zbiegli. Policyi państwowej udało się ująć bandy­
tów, których polecono przewieźć do aresztów woj­
skowych we Lwowie.

— Cg7iezenie. 1) Komisya rozdzielcza i Kontrolna 
dla doduriru inwazyjnego w Bo: ysiawiu podoje do

ogólnej wiadomości, ż.e w  myśl zć padlej uchwały Biu­
ro Koiuisyi rozdzielczej i kontrolnej otwarte będzie 
dla stron przez 3 dni w tygodniu a to: w e wiordc 
i piątek w  godzinach biurowych, tudzież w  nled i lę 
od godz. 9 i pół do 12 przedpoł. dla wypłat ro­
botników w  lokalu Kasy chorych na Ta-nawcc, do  
t ik a  1. lutego 1921 r 1

i) Komisya rozdzielcza uprasza PT Pracodaw­
ców o  zwrot list płatn.czych wydanych przez Kumi- 

w  hpou br. oraz o złożenie do Bai*ku przc-> 
my staw-.go (w  myśl zawiadomienia Komisyi rozdz. 1 
kontr L. {125/23 z  1. lipca br. pin*< 7 i 8j kwot pozo­
stałych z obydwóch wypłat „inwazyjnego" dla ro­

botników, którzy dodatku „inwazyjnego" nie pod­
jęli do dnia 1 lutego 1921

S) Z dniem 1 . lutego 19zl r. Biuro Komisyi roz­
dzielczej i kontrolnej zwinięte zostanie a ściąg-ri cje 
aktów I nieuregulowanych należy tości na drogę pra­
wna skierowane będzie. /

4) Komisya rozdzielcza wzywa tych robotników, 
którzy dotychczas oodatku „inwazyjnego" nic pod­
jęli do zgłoszenia swych pretensyi (ustnie lub pisem­
nie) do Komisyi rozdzielczej i zawiadomi i jedno­
cześnie, ’<x zgłoszenia te tylno do jdma 1-go Kwieto 
nia 1921 r uwzględnione bęaa

Po upij wie wyżej wymienionego lermmu rachunek 
Kom. ostatecznie zlikwidowane zostaną i żadne pre- 
tensye uwzględnione rile będą „

tioiysiaw , 20. grudnia 1523.
Za Konusyć rozdzielczą i kontrolną 

1780—2 J Oktawiec.
i----

— Suczka Doberman 6 mieś. jest do sprzedania. 
W iadomość B.jrroLza GlowaeiJego 17 a Drobut 9 i—

 -

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
podaje do w«adcm«ścl, wobec napływa­
jących jeszcze zgłoszeń na nową emisyę 
akcyi, której termin zgtoszeń upłyną!

z  d n ie m  23-c lm  g ru d n ia  1920, 
że emisya ta  w całości wyczerpana, już 
została zamknięta j że dalsze zgłoszenia 

nie mogłyby być uwzględniane.
Lwów, 31 grudnia 1920. D Y K E K C Y A :

k o m u n i k a t y

Zw rot tiart kontrolnych
Magistral zawiadamia PT. Kupców i PP. 

Kierowników Konsumów, karty kontrolne nalc 
ży zwrócić XVII B. Departamentowi Magistratu 
(ul. Piekarska 1. 11 III. p.) w następującym po­
rządku :

I Karty cukrowe,
Nr. 8 kart chlebowo-ioącznycb niebieskie.

a) Konsumy : 
dnia 4 i 5 slycznia 1921 r od godziny 5 

do 7 popołudniu.
b) Dziełu. Ul dnia 7jl. 1921 cd godz 5—7 pop. 

- '71 » 5 1. . .  „
U „ 101. „ „ .

.  IV , lljl. , „ .
V 12 1»  ’  • »  -* — j 1 • »  » . »  »  V

• !• * 13|I. h n n « I*
il. Kupony wąyłowe.

Dnia 13 stycznia 1921 r. od godziny 9 do 
12 ^rz-jd południem. *

Ili. Przekazy na sprzedany spirytus 
Dnia 14 stycznia 1921 r. od guuzmy 9 do 

12 przed południem.
IV. Kupony i przekazy kart naftewyofc.

D n ia '15 i 17,stycznia 1921 r, od godziny 9 
do 12 przed południem.

V. Odcinki kart solnych.
Dnia 13 stycznia 1921 r. od godziny 9 do 

12 przed południem.
- VI. Odcinki kart chlobowych. 

Nr. 1 co 4 (mtb eskie) i odcinek Nr. 7 mę 
czny (niebiaskie) oteon j opakowane odcinki cnie- 
Lowe, zaś o-ebno oaciaek rrączi.y

a) Kop sumy: 
dnia 14, 15 i 17 styczniu 1921 r. od godziny

5 do 7 popołudniu.
b; Dziełu. III. dnia 18|L 1921 oagouz. 5—7 pop. 

„ VI. .  19,1. „
JL . 20,1. .  . .

.  IV. .  211. „ B .

.  V , 22JI. .  . .
» L n 24U. .  m n «

Przy sposobności zwrotu kart kontrolnych 
należy zgłosić pisemnie zapas dan.ch ariskułów.

W końcu przypomina się PP Kupcem i Kie- 
lownikom konsumów, że karty kontrolne nale­
ży oddawać ściśle w wyżej podanych terminach 
należycie opakowane, a to pod rygorem grzy­
wny

Majfsirat król. stoł. miasta Lwowa.
X KoTiu zabawowa Zgromadzenia Tow. Mururry 

I cieśli urządza we środę dnia 5. stycznia rb. o gouz.
6 w. w sali Stów. Ciowa 6 wieczorek z kotylionem, 
a we czwartek o godz. 5. wieczornicę taneczną 82- -2

'Różne.

Sprawif parfy/ne.
* Posi.-rdVrr.5e Łomisyi zw, zrw. odbędzie się we 

anodę dn a 6. stycznia 1921 o godz. 6.30 wieczór 
w sali Radv Rob Kynrk 8 Ukrasza się o liczny udział.

Sckrefaryat PPS. dla wschodniej Małopolski we 
Lwowie otwarty codziennie od godz. I I—1 i od 
5—7 wiecz. Lo„al sekrciaryaru micsci się przy ul. 
Ormiańskiej I. 2. II p.

Tajne fabryki sacharyny w Krakowie. Policya 
wykryła w Krakowie przy ul Wąskiej I 4 na stry­
chu, oraz pizy ul. Miodowej, I. 21 fabryki sachary 
ny, którą w znacznej iloóci rozsyłano po całej Pol­
sce. Skonliskowano wielką ilość proszku sichary- 
nowego. Ooldfadera i Liebertowa, właścicieli tych 
łabryczek aresztowano.

Kowal z Jaworzna wynaiazcą. K. Koczar, kowal 
z kupalni węgla „Piłsudski" skonstruował nader 
praktyczną maszynkę do wiercenia dziur w kam e- 
niu, węglu ltn., która przewyższa podobne wyroby. 
W pizcc:ągu KwandiUnsa uzyskuje s.ę przy ief 
pomocy otw.łfi ł i pół m. głęboki. Wynalazcy brak 
jednak gotówki na uzyskanie patentu i na dalsze 
flfc)by.

Pół miliona dolarów dla dzieci w Europie.
„New Jork Herald", donosi iż w Nowym Joiitu, 
odbyło się przedstawienie na cel dobroczynny, u 
MetrGpoiitanaper, które przyniosło czystego docho­
du, pół miliona dolarów, przeznaczonych na zaku- 
pno żywności dla dzieci w środkowej Europie

P o d p i s u jc i e  p o ls k ą  p o ż y c z k ą  p a ń s l  i
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K * 9 I H  |  wytworny dram at salonow y w 6 częśc . w łoskiej fSbrykl .CSncs* w Rzymie

ino LElU f H O H O R C Z Y  S lim iE H lE
. ze z n a n ą  ze swej pięknoSci gev i nad. w. toalet V !U orlnąL epan to . D oskonała ref.yserya fco-

w y s w ie t la  t?zls po raz  o s t a m i  ga ta  w ystaw a, piękne pejsaże a n ad to  ob raz  ten  ilu s tru je  muza t> ■ n a  k o n cert organach.

S S i ^ p t J s r s t e o  r a b u n k o w e .
W aieryę Werncrową, zamieszkałą przy ul. Giiniań- 

Ekiej L l i  zamordowano w celu rabunkowym, dnia 1 
z. in. jak o  tera ponosiliśmy Śledztwo policyjne wyka­
zało, ż? żyła ona nader ^knmniia i cJnin tci,o nie spo­
żyła obiadu, (składając :go się z zieimnluiiówi, .wędzonki 
Na zwlakach skonstatowano 13 ran zadanych tępym  
narzędziem, jaku też ostrym, i trójkątnym, pcz t  m 
Er ać było (Jady duszenia. Morderca zabrał w iele rzeczy 
nawet małej wartości. Ponamo wytężającego śledz­
twa nie zdołano dotychczas wpaść na śiad zbrodnia­
rza. Rabusie aiirudli u zannordjwanej następujące rze- 
łctsyt 1 'łańcuszek złoty nłi stzyjęi z Wasdrkie.n M. Boskiej 
Częstochowskiej, obrączkę złotą, pierścionek złoty, z 
3 brylantom. ustawionemu w  jednym rzędzie, wenecki

zegarek zł. w  ołcoto ząbaowanj o  kopercie z emalią ko 
b oty  z dziećmi, aniołkami lub barankami do rak ręcm li 
kluczykiem, broszkę w  kształcie gwiazdy z fcrylnnmiru, 

parę kulczyków z brylantawi, t2  kosz1;! amnskich, 1 i 
pól tuz. serwetek, 4 poszwy na pręrzyny, tuzita posze­
wek, k'kanaście ręczników, prześcieradła pod kcldry 
n na łóżka, kilka długich kuszul Jiigcra. Bielizna była 
znaczona n/anograinam biało naftowanemi W W Poza 
tom skradziono: boa kryn^kie, futro damskif zJbcpielic 
m yta suknom, kapa z_elona z frędzlami, halli.: czarną 
wełnianrg i parę bucików ze suknem wewnątrz. Kto- 
kolw -̂JK sprzedawałby podobne rzeczy należy go o d ­
dać w ręce władz bezprcczenstwa.

3  ruchu raboinicztgo.

K j e f o e s p i l e c z n i  T M S e r ę y t s r a c z e ,
Józef Swoboda, i  aż. kolejowy, zamieszkały przy 

•i L G\onh a no w sktoę, a i. 21., wieczorem na ub. sobotę 
na pół god zn y wyszedł z mieszkania, by odwiedzić 
ojca m^szstająe ijo  oddzielnie w  t  samej realności. 
Wracając spostrzegł meszicnn ; sw e oświetlone, w  o- 
b^c tegc zawołał oica stanisźka. Gdy z b i e l i  się do 
»n- -szitanta, wybiegło z niego dwóch mezczyzn cywil 
liyeh a jeden z nett przytrzymany uderzył inż. Sw o- 
oodę sztabą żelazną w  głow ę zadając mu poważną 
ranę- staruszka zaś równ/c? poważnie pooił, poczem  
obaj zb eg a . Za chwilę wybiegł za nimi żołnierz trzy­
mając w  ręku sztylet, lecz togo nż. Swoboda zdu- 
iai juz pi zytrzymać. Następny sKontatowono. że zło-

dz*ejo spakowali w  mieszkaniu do swej walizki Ma­
liznę i gordem bę wartości około 80.000 nik., lecz nie 
zdołali jej unieść/, natomiast skradli bizuteryę, warto­
ści oltclo 100.000 mk. Przy ujętym Bronisławie Juku. 
bow słom sierżancie znaleziono skradz.ony pugllarc i.r 
paciorkowy wraz z t  z'otą 100 koronówKą.

Włamywacza osadzono w  aresztacli policyjnych, 
a za zbitglynu zarządzono pościg. Poszkodowany1 
szczęśliwie umknął śmierci a to azię’ 1 temu, że  mjał 
grubą czapkę na grnwie, która uwironiła go przed 
rozb.cicm czaszki Mimoto odniósł on gięboką ranę na 
głowie.

Zastanowienie nracy. W firmie budowlanej 
Dembińskiego zajęci m urarze przy robotach rze­
źbiarsko-murarskich w^Lanku przemysłowym za­
stanowili pracę, gdyż postawione przez nich żą 
dania zostały odrzucone Robotnicy za 8 godz. 
pracy żądają 300 mk. dziennie.

P Dembiński zamiast pertrak tacji r. robo- 
tnikarru wezwał asystencyi policyi, która kaza­
ła im opuście budowę. Wobec takiego postępo 
war.ia robotnicy postanowili wstrzymać się od 
pracy na tej budówf-j i wzywają ogół murarzy, 
aby tam pracy riic przyjmowali aż do zażegna­
nia kon/I feta. Zamączyć"należy, ze firma ta p ła­
ciła dotąd poniżej cennika, a złym uuchem jest 
podmajstrzy Żółkiewicz i sztukator Unz.

Znknriczfme akcyi cennikowe) n hirrongatorów 
Pertralwacyc w  tym zawoc/.ie dnprow.dzny ao upo  
dy, mocą której podwyższa się już od 1. stycznia pła­
ca robotnicza od 50—100 proc. — od  szmki .75 proc

Strejk w  „Gt łacie'' trwa nadal. W szyscy icbotnicy  
powinni omijać tę fabrykę, aż do zaw arta  ugody 
z komitetem strajkującym.

SCCHElDENOWCY V/ OPOZYCYI.
BERLIN 31.12 Wielkie wrażenie zrobił tu dzislej- 

jRszy artykuł w jSojtoiistisdne Gor;aspom uenz" ats- 
Rkujący w sposób bezwzględny rząd Rzaśzy.
R Artykuł ten uważany jest za zapowiedź przej- 
Rs.cia socyi—stów większości do najostrzejszej opozycji

„Gw iazdkats d!a s c r6 t  po to k a rz y ' , szach d rukarsk ich
urządzona staraniem  stowarzyszenia drukarzy 
lwowskich „Ognisko" odbyła się w niedzielę 
dnia 2. stycznia 1). r. w sali stowarzyszeń dru­
karskich.

Już od godziny 1-fej popołudniu schodziły 
uę sieroty w towarzystwie matek lub opieku­
nów do zastawionej stołami sali. Pięknie przy­
brane urzewko bawiło oczy małych widzów, 
których komitetowe panie zabawiały przy g rz \ 
fortepianu do czasu zejścia isię niemal wszystkich 
sierót.

Uroczystość rozpoczął klub mandolimstow 
„Typograplua" odegraniem „Marszu drukarzy", 
proi. Signii.go, do słów śp. Józefa Baczyńskiego, 
poczem do zebranych przemówił zast. przew. 
stow. „Ognisko", wskazując na tradycyę sto­
warzyszenia w urządzaniu „Gwiazdki" dla sie­
rót po zmarłych swoich członkach.

Mówca wskazał na wielką pomoc finanso­
wą z jaka spolkał się zc strony właścicieli dru­
karń, i prezydyum miasta, które pozwoliło na 
zakupno w magazynach aprowizacyjnych mąki, 
cukru mleka kondc-nsowanogo, podkreślił wy­

datną pomoc drukarskich stowarzyszeń współ- 
dzielczyeh jak: „konsunm drukarzy1 kasy zali­
czkowej „Pomocy", drukarń „Grefia", :;Związ- 
kowa", „Udziałowa". Da#ij stwierdził wielką o- 
ftarność Stowarzyszenia Zapomogowego i Kół­
ka zabawowego oraz klubu maudolimsfów. W 
końcu wskazał na lo, że staram em  naszym na a- 
reniu politycznej będzie przeprowadzenie uch­
wały sejmowej, zapewniającej wdo .von| i siero­
tom przyznanie stałego wsparcia rządowego.

Nastąpił podwieczorek, podczas którego 
przygrywał klub mandolinistów, w przerwach 
zaś nastąpił szereg deklamacyi, poczem rozda­
no podarki obecnym.sierotom w postaci 1 strucli, 
jabłek, orzechów, I  puszki mleka kondensowa- 
nego, pary pończoch, około 30 dkg. cukru, 20 
gr. ciast kruchych, zeszytów pcdskichf i rachun­
kowych i 400 mk gotówką.

Na tem miejscu składa komitet wszystkim 
ofiarodawcom, jak również tym, którzy w jaki- 
kolwiekbadź sposób przyczynili się do uświe­
tnienia „Gwiazdki'' serdeczne podziękowanie.

}(roni\a prowineyenrina.
Milionowa kradzież. Wieczorem 24. bm. nie­

znani sprawcy dostali się do biur Kasy zaliczkowej, 
(tilii Banku Kraiowego), w Podhajcach i po wy­
cięciu w kasie ogn. ctv/oru skradli 1 i pól rni łma 
marek. Na miejsce czynu • wyjechał wywiadowca 
pęlicyi państwowej wraz z psem wprawionym do 
tropienia złodziei.

Bandycki napad. Oncgdaj późno wieczorem 
zjawuło się we dworze w I lorożance Wielkiej koło 
ozczerca 5-ciu bandytów przebranych po wojsko­
wemu, uzbrojonych w karabiny i bagnety Dzier­
żawca p Reichert zdołał zabarykadować się w je­
dnym1 z pokoi, zaś bandyci nie mogąc dostać się 
do wnętrza poczęli strzelać do niego. Na odgłos 
trzałów nadbiegła 6łużba z  folwarku, co widząc 

bandyci zbiegli d l z  siadu.

Znaczny pożar Dnia 25. bm., w Topólkach
pod Buczaczem od śwneczki na drzewku świątę- 
eznem, powstał ogień, od którego spłonął cały 
pałacyk wraz z mieniem zamieszkałego tam rezy­
denta dóbr hi. Potockiego. Straż pożarna z Bu- 
'czacza ogień zlokalizowała i ugasiła. lecz zgorzałe 
rzeczy przedstawiają wartość paru milionów manie.

śmiertelna jazda na dachu wagonów. Dnia 
23. bm. na linii kolejowej, Piławskiej, czterech żoł­
nierzy jadących na dachu wagonu zostało zabitych 
u w.nduktu, przed stacyą Tłuszcz. Zabici s ą ’ Adum 
Zembrzychi z 9 dywlzyi art. konnej, 3 baterni, Jan 
Wódka, 'z 3 go szv adronu zapasowego taborów, A- 
leksander Kondrusiak z Dow. Strzelców 'graniez-'' 
nycli, zaś czwarty zabity rue w t Jo mego. nazwiska. 
Pozatem ciężko ranny w zfowę jest Jan Patrzy z 

' dowództwa baonu zapasowego.

K & a E S L A M £ , i i
’ ■ * ru C ry .j . j  incy* n ,i o -ipn /lii.* .

O ś w in t lr z rn le . 89-1
Na liczne eapytania P. T ub iezności. nSwladczsm 

niiiiejszem, że  p. W  \L E N T L M J  ŚLIWIŃSKIEMU 
Oi/ecneriiu kierownikowi szkoły tańców w i.grodz e po- 
jezuickirn iauloytii św/adnciw a.ii oświadczeń nie wy 
d aw ał m, aibcwiem b ; ł  moim ur t fu em  zaiedwie 2 rr.ie- 
sią e. Zarząd •, ko;y tań .ów  , W arszaw.unl;n‘

Deatysła-techaiK Maurycy Kalter
Lwów, Pasaż Hausmana 3 a, (3/kstu-iea ó) 

przyjmuj* oa 9 -I  i 3—6. ró*nuż roocty od Vr?. Ukarzy
iól I —10

DD U M T V  ‘J T A . T i a O I I M I B :

z e f  Ł S K
Lwów. ul. Gr idetica 64 (naprzeciw kościoła św Elżbiety) 

wykonujj sz tu :r  e ię b y  na kauczuku I złocie- 
korony, mostki według najuowsz^cn systemu

Sd-12

Specyallsta chorób skórnych * w en«rv cznyclt

Ci-* HSSC SELiES
ord. od 10—12 3—5 pop., dla Kob.e 3 Svkstus"ca

ZAUŁAb LEilAńSKO DŁ Ti.ViYCZNT
C » r o d e c k u  rr.d rait. p' . Kr. łowskiego 

Leczenie cborob jamy UBtnej i p . a c o w n ia  teciuiiczna  
pierwsza rzęu. a. 85—3

O G Ł O S Z E N IE .
PtfisiKwj I M  Mm Wjtófisi finwa;

Fbia we Lwowie Odóz a ł  Żywnościowy Halicka 19
niniejszem ogłasza

K S 0 3 C i L l Ł T L Ł X - ! # «
na dostawy b^oJu żywego i mię sa. trzody żytrej

t bitej, roędbn ł tłuszczów żywetnych
O wa mkacn dos'aw m etna się dowiadrwać co- 

dziennie oc u tej g„ l-sze | rano w Oddziele żyw rośoo- 
wym Kilii U 1 cka |9  — tastateczny termin skład nia
oiert dma lO-g" stycznia 1 GZI. — Przy s t idaniu ofert 
nabży złożyć 5",0 sumy cf różanej dostawy

Państwowy BrząJ Zakupu A tykułów Pierwszaj Po­
trzeby dąży do objęcia dostaw przez piocucentów i dla­
tego ofeiiy m og, być sk ad^ue nie na c»łe zapotrzebo- 
wan.e ale na części takowego. 1778- 3

O d d z ia ł  źjza n o ń o io w y

P iis ifm g s  f rzędu łitnpa Artjtnidi ?ie*isifj P«trx«bj
1778—3 wów, HaU ka t#.
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J E D N O S E R Y O W Y  F I L M  N A D  F I L M Y  W  7 A K T A C I I  p .  t

KRÓLOWA DRAGA
ilustrujący krwawy noc w Serbii {1903 r. wyświetlają obecnie MARYSIEŃKA i KOPERNIK

] \ z ł  ^ - v  l  »  I  >  / V  p rze p ię k n a  a r ty s tk a  d ra m a ty c zn a
x .w j  . . . z ~ t ł . k re u je  g łośn ą a rc y tru d n ą  ro lę

^  sprajni,'! niedom agań ru c h u  kolejo­
w ego w Polsce.

Przywrócenie sprawności kolei polskich to 
klucz do położenia gospodarczego i finansowego 
państwa.

Wszystko od knalicyi zależy. W artość zagra­
niczna m arki polskiej, jej wartość wewnętrzna, 
bilans handlowy, to znaczy stosunek wywozu do 
wwozu, rozwój przemysłu, usunięcie bezrobocia 
wszystko ściśle związane jest z kolejnictwem.

Coż mi po największych skarbach, po boga­
tych spichrzacn, cóż po bogatych kopalniach i 
wysokiej wydajności pracy, gdy niczego z miej­
sca produkcyi na utajsce konsumcyi przewieźć 
nie mogę.

Przypominamy araba ginącego na puszczy 
z głodu z przecudowną perłą w rękach, niemo* 
gąc drogocennej' perły zamienić na kęs chleLa.

Cóż nam niepizebrane bogactwa Polski skoro 
ich i "/ larg światowy wywirżć nie możemy.

Kubjit c \vo nie dopisuje, to fakt niezaprze­
czony, stwierdzany codziennie przez każdego z 
obywate i, gdy spotka się z potrzebą ogr-ania 
mieszkania, zgotowania strawy, gdy kupiony czy 
sprzedany tow ar dostać stę ma na miejsce prze- 
znaczłnia.

Ale dlaczego stan ten trw7a i pogarsza się z 
dnia na dzień, oto kw7cstya piekąca.

Spotykamy się z opinią znawców i laików7, 
za zdaniem lekarzy 7 znachorów chorób gospo­
darczo społecznych, czytamy w pismach wywia­
dy z amerykanam i, anglikami czy francuzami, 
zawodowymi znawcami kolejnictwa, ale o julnem , 
podstawowem nic można s ię  dowiedzieć, jaki jest 
w liczbach a nie frazesach określany stan na­
szego kolejnictwa.

Póki tych liczb niezi.amy, mówić nie można 
o środkach zaradczych, osądzić nie można gdzie 
są błędy, czyja jest wina, gdzie należy przyłożyć 
nóż, czy lapis by zgangrenowane miejsce wy­
rżnąć czy wypalić.

Mówi się, mamy za m ało parowozów7, za mało 
wozów osobowych, za mało ciężarowych. Ale 
nie słyszymy o ile za mało t dlaczego właśnie
0 tyle z.amalo. Czy 10 naprawdę brak wozów i 
parowozów, czy nieumiejętne m anipulowanie 
trenem  k o 1 ej i żelaznych ?

Przyznać należy, że jedynie żelazna bezwzględ­
ność i nieugiętość kierownictwa może kolejnictwo 
uzdrowić, ale na pierwszem miejscu stoi znajo­
mość r/.eczy, rozum zarządzęń kierownictwa i 
rzeczywiste poznanie błędów.

W państwie demokiatycznem sprawność or- 
gitrlzacyi poiega na kontroli publicznej, ogół 
m» iwo domagania się zaznajomienia go z rze- 
c y stym stanem naszego kolejnictwa.

i Czasów prz dv,ojenn\rh  państwowe zarzą­
dy 1 olejowe sktodąly rok rocznie < bszerne tomv
1 pruwczdań, z których obywatel mógł zapoznac 
się ze wszystkimi szczegółami długości linii ko. 
lejowych, rucnu na nich podróżnych i obrotu 
towarów, znana była ilość parowozów i wago­
nów wszelkiego rodzaju, praca tychże dokony­
wana w ciągu roku, dochody i ich źródła, wy­
datki i co niemi zostało pokryte, rodzaje trans­
portowanych, transportu wojskowe i t. d. i t. d

G-dybyśmy to wszystko wiedzieli o pol­
skich państwowych kolejach, sprawa kolejnic­
twa nie stanęła by przed nami jak sfinks, jeno 
jako problem gospodarczy, dający się rozwią­
zać normalnymi ludzHmi siłami.

Jak długo kolejnictwo nie przyjmie w Pols­
ce powszechnych na zachodzie form, tak długo

daremnie kusić się będziemy o wrydostame się z 
równi pochyłej, po której się staczamy.

Nim daną nam będzie możność zbadania p. 
k. pv zapoznaimy się z kilkoma liczbami pozwa- 
lającemi poznać warunki kolejowe przedwojen­
ne, czego od normalnego ruchu kolejowego żą­
dać, i czego się spodziewać należy.

Długość toru z końcem roku 1910 wynosiła 
klin. w-Niemczech 59.320, w Austryi 18.185, w 
Rosyi 61.532, ilość parowozów na 100 kim. dłu­
gości toru w Niemczech 46, w Austryi 31, w Ro­
syi 31, wagonów osoLowych w Niemczech 97, 
w Austryi 60, w Rosyi 31, wa,gonów ciężaro­
wych w Niemczech 081, w Austryi 610, w Rosyi 
696. Dochody z kilometra toru w Niemczech 
19.927 m., w Austryi 31 195 m , w Rosyi 13.114 
no, wydatki w stosunku do dochodu w proc. w 
Niemczech 67 proc., w Austryi 79 proc., w Ru- 
syyi 70 proc., nadwyżka nad wydatkami od kim 
w Niemczech 16.283 m., w Ausiryi 7.279 m., 
w Rosy. 3.813 m , pokrywały proc. kapitału in- 
west. iw Niemczech 5 1 proc., w Austryi 2 '6 proc., 
w Rosyi 1 5  proc

Wtem zrozumieniu k Je je  niemieckie przy­
noszące ponad 4 proc. inwestowanego kapitału, 
auslryackie i rosyjskie zaś odsetek włożonego 
kapitału nie pokrywały

INajbardziej interesują nas w danej chwili 
liczby wykazujące przez tabor dokonaną pracę.

Otóż przeciętnie przez jeden kilometer w 
ciągu roku przejechało w Niemczech osób
607.000, w Austryi 311.000, w Rosyi 331.000, 
zaś przewieziony cli w roku 1910 przez 1 kim., 
ton towarów, w Niemczech 868.000, w Austryi
577.000, a w Rosyi 900.000.

Pragniemy dowiedzieć się, ile ton przewio­
zły P. K. P. w ciągu roku przeciętnie przez ki­
lometr to m  i ile wypada zatem dokonanej pracy 
na parowóz, wagon osobowy i ciężarowy. Zna­
jąc te hczby przekonamy się, czy parowozy 
i wozy były nalyżycie w yzyskani i kio zawinił 
brak trenu, czy zarząd kolejowy i służba.

Ogólnikowe twierdzenie, że tren nie wystar­
cza niczego nie wyjaśnia, trzeba wiedzieć o 
ile nie wystarcza w stosunku do przewiezionych 
ton kilometrowych! i takich osób.

Dla poznania gospodarki kolejowej potrze­
bne są także wiadomości co do stosunku P. K. 
Ib dę m inisterstwa spraw wojskowych. Jaką 
część przewiezionych osób i ciężarów przypa­
da na wojsko, jakie płaci wojsko stawki, czy po­
krywają one koszta własne.

Nie ulega wątpliwości, że prowadząc ko­
leje po rzadach zaborczych, ministerstwo .kolei 
prowadziło dla gospodarstwa kolejowego nie­
zbędną statystykę, trzeba by ją jeno ogłosić.

Niemcy o naszym Sajmte.
„Berliner Tagblatt14 kreśli w dłuższej kores 

pondencyi z Warszawy walki partyjne w sejmie 
polskim o konstytucyę, brak konsolidacyi i sta­
łej większości w sejmie, przypadkowość uenwał 
przezeń powziętych, do tego stopnia, że reforma 
agrarna przeszłą

dwoma głodami Niemców foazK.ch, 
przeciw \vo. prawicy; paragraf zaś 1 konstytu­
cjo, który iztJwiduje Senat i Sejm jako naj­
wyższe w. adze 

sześć u fłosami zachodnio pruskich Niemców
Korespondent opisuje walkę o § 35 i 36 i od­

roczenie obrad nad niemi z powodu pleLiscytu 
na Ślą.,ku. „Każdy gabinei, który rządził w Pol­
sce, czy to składający się z fachowców, czy też 
z parłam- ntarzystów
zawsze był zal żny od zdrowia noł tuzina posiew.
Je.śii z brakło tychże po stronie r /.(du w wy­
padku wniesienia nagle jakiegojś ważnego wnio­
sku, to stanowisko jego zostawało wstrząśnięte. 
To też kryzysy niimsieryalne i zmiany nainistrów 
są wciąż na porządku dzieńnyrr.

Jeśli tedy praca konstytuanty i rządu nie 
były i rzocież zupełnie bezowocne, a cały szereg 
palących kwestyi mógł doczekać się rozwiązania 
jeśli maszyna państwowa funkeyonować może, 
należy to zawdtięczyó jeszcze jednej charaktery* 
styce tej konstytuanty : kompromisowi.

W chwili gdy konstytuanta zebrała się po­
raź pierwszy, były tam tylko dwie partye, za­
sługujące na to m nno, bo zorganizowane z o- 
kreślonym programem gospodarczym i politycz­
nym i rozporządzające prasą :
Narodowa demokracya I Polska partya socya- 

listyczna.
Wszystko inne — to były grupki i Khczki bez- 
samodzielnego programu.

Pod tym znakiem kompromisu dokonało się 
w sejmie odtąd niejedne przesunięcie w7 obrębie 
bloków i gruj), dupóki w kwńeu oba witlkie 
bloki nie utworzyły kommornisow z obustron- 
ncmi zastrzeżeniami.

W walce przeciw wyższej izbie stoją partye 
socjalistyczne obok bloku postów żydowsk7ch, 
razem z N. P. R. i rozinaitemi grupami partyi 
ludowej, które nie są w zasadzie przeciw sena­
towi, ale przeciw ustrojowi, który mu d»ć chce 
prawica. Żti senatem jest prowadzony przez en­
deków związek nacyonalislyczny, związek na­
rodowo ludowy, chadecy i Klub pracy Konsty­
tucyjnej.

Komplikuje debatę fakt, że obecny gabinet 
składa się w większości swojej zj zwolenników 
senatu tak, że u c h aa la  sejmowa za senatem po­
stawi rząd znowu w położenie przykre. Idzie o 
to, czy la sztuczna „większość wyciągnie wszyst­
kie kuiisekwencye by c  zyścić atmosferę kryzy­
sów, czy też znowu szukać będzie kompromi­
sów. Zclaie się, że to ostatnie nastąp i; — do 
walnej bitw7v przyjdzie dopiero przy^ wyborach.

Hn.

Rosya zrywa uhłady gjspadarcze  
z ame^yftańsfiiemi firmami.

NAUEN. Pal. 31 grudnia. Wedle doniesień 
z Moskwy, z powodu wrogiego' stanowiska lzą- 
du amerykańskiego do Rosyi sowieckiej, oświad­
czył sowiecki komisarz dla spraw zagranicznych 
że gospodarcze stosunki z Ameryką są niemo* 
iL w e i polecił bolszcwirk.emu pełnomocnikowi 
w Rydze, aby anulował wszystkie zobowiązania 
z amerykańskiemi firmami.

Zredukowanie Parlamentu Rzeszy 
nemieohlti.

BERLIN. 29 grudnia. E. Ex. — „Deutsche 
Tageszeitung“ pisze, że posiedzenia parlam entu 
rzeszy w ciągu ostatnich tygo lni wykazały, że 
praca w ciułacn prawodawczych liczących wię- 
ctj ponad 400 członków jest w wysokim stop­
niu utrudniona. Z powodu wielkiej liczby mów- 
ów w parlam entach, istotna praca odsunięta 
jest na plan dalszy.

Zdaniem „Tageszeitung* nowe prawo wybór* 
cze w Niemczech wpłynie na zmianę tego stouu 
rzeczy. Dotychczas jeden poseł przypadał na 60 
tysięcy mieszkańców7, zaś podc^is najbliższych 
wyboiów cytra ta będzie podniesioną do 75 ty* 
sięcy. Pa>lament Rzeszy składać s ię  będzie z 360 
członków zamiast 425. IzLa pruska liczyć będzie 
350 posłów.

T B A T R  ń W I I i T L N Y

APOLLO
w yśw ietla  

II Seryę przepięknego  
dramatu E. ZOL> KURTYZANA JM

W ładczyni ?aryża żądzi
n ib y  Królu wa. 1/86— i
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¥«!«. W s ze c h n js y js k i Zjazd! Sowietó*m.
flllorca Kalinina i Lenina o trewnętrznem i zewnęrrznem położeniu Ros^i.

Zjazd otwarto 22. grudnia w Moskwie w ' Co się tyczy stosunków z Anglią, to wkrót- 
obtcnośoi 1395 delegatów (w tern 1211 komu- ce nastąpi podpisanie umowy handlowej, któ- 
ajstów, 73 bezpart., 1 bundowiec). Porządek rego opóźnienie było rezultatem oporu burżu- 
dzienny zawiera oprócz sprawozdania Rady Ko-jazy1 angielskiej. „Im więcej Anglia przeciąga 
m isarzy i Centr. Kom. Wykon o polityce zewnę- chwilę z a w a rta  umcwy handlowej, tern szyb- 
trznej i wewnętrznej Rosyi wyłącznie sprawy ciej nastąpi moment, gdy zmuszona będzie za-
naiury gospokarczetj i organizacyjnej. „ „ .i.,; ----- , —i-a:«

Przywitał zebranych w imieniu Centr. Kom.
Wykon. Kalinin. Poświęciwszy słowo wspomnie­
nia zmarłym towarzyszom pracy, Kalinin, o-
świidczył, że śmierć ich nie poszła na marne, ■ . , . . - : . , -
albowiem armia czerwona osiągnęła olbrzymio *uc^  należy do najw mejszych ustaw, przez 

' - ■ - J uas uchwalonych.
Każda umowa koncesyjna będzie uzależnio- 

I na od ściśle określonego terminu i starannie
stanowisko sowietów

wrzeć z nanu bstateczny pokój1
0  koncesyach dla kapitalistów zachodnich

powiedział Lenin: „Ustawa o konceeyach, roz­
powszechniona już przez rząd sowiecki zagra-

v . -------  ---------- -----—  •• —  ^ J

zwycięstwa, które postawiły Rosyę sowiecką na 
„niebywałą jeszcze wyżynę". Dzi£ państwa Za­
chodu nawiązują stosunki z Rosyą, a wewnątrz n,a ., SCJ . ^kreślonego tfrm m u i staranme 
kraju stanowisko oowietów tak się wzmocni-. 0 ł,nysłony cli lę^ojmn, kióre jeszcze przez zjazd 
ło, że o trwałości rządów sowieckich nikt już \ °*)ecny zbadane być muszip Koncesyo te są pe- 
w Rosyi nie Wątpi. Jeśli w marcu włościanie wne^ j rodzaju przynętą dla kapitalistów, kto-w Rosyi nie Wątpi. Jeśli w marcu włościanie 
zachowywali się jeszcze niedowierzająco, to w 
sierpniu jednomyślnie dali posłuch wezwaniu
0 dostarczeniu zLoża. Jednocześnie
bliskie tiajn są interesy drobnych posiadaczy 

rolnych.
Jakiekolwiek będą przeszkody i ciężary przy 
odbudowie życia gospodarczego, zjazd uczyni 
wszystko, by odnieść ostatnie wielkie zwycię­
stwo. '

Do prezydium  zj -zdu wvbrano na wniosek 
komunistów: Kalinina, Lenina, Trockiego, Zi 
nowjowa, Kamenie wa Rykowa, Bucharina i 17 
m r^ch, w tem 2-ch bezpartyjnych.

O pierwszym punkcie porządku, t. j.
o polityce zewnętrznej I wewnętrznej

rządu sowieckiego, referuje Lenin, którego uka­
zanie sio na trybunie zciirani witają powstaniem 
z miejsc} i ahigiemi oklaskami

Lenin rozpoczął od, stwierdzenia, że woj­
na jpoisku-rosyjska zakończyła się pokojem, któ 
ry jest dla Rosy. korzystniejszy, aniżeli ten, ja­
ki Rosya ofiarowywała Poiace przed wojną. Po­
lic k a  interweticyi Entcnty doznała klęski zu­
pełnej. Można stwierdzić z pewnością, żo osta­
teczny układ pokojowy z Polską zawarty bę­
dzie w najbliższym czasie.

Niepowodzenie w wojnie z Polska przypi­
suje Lcmn konieczności prowadzenia wojny je- 
inocześnic przeciwko WTanglowi.

Wojna „narzucona nam nrzez białogwar­
dzistów i Lmpeiyalistów wszystkich krajów" w 
ten sposób zakończona została. Można przeto 
przystąpił do dzieła odbudowry gospodarczej, 
lecz trzeba nadal mieć się na baczności. Nale­
żą z  a wszelką cenę

zachować gotowość bojową,
by zabezpieczyć się przed możbwemi napaścia­
mi. Musimy powiększyć zdolność bojową czer­
wonej armii (oklaski). Państwa sąsiednie tra­
ktowały poliiykg pokojową, jako oznakę słabo­
ści Otóż państw a te muszą* się przekonać, że 
w chwili, gdy okazuje my najbardziej pokojowy 
nastrój, jednocześme jesteśmy gotowi do walki.

Mówiąc o Łotwie oświadczył Lenin, że sto- 
rnnki z nią były przez czas jakiś naprężone, 
ale obecnie wszelkie nieporozumienia znikły i 
w najbiiż izym czasie liczyć można na podjęcie 
z nia stosunków handlowych.

W sprawie ludów wschodnich
Lenin zaznaczył, że Rosya dopomogła wielu 
narodom Wschodu do zdobycia niepodległości
1 do „u stan o w ien i władzy pracujących Na 
W schedzie zwyciężyła myśl „sowietów włościań 
skich". Należy z zadowoleniem przywitać ma­
jące wkrótce nastąpić podpisanie umowy z „za­
przyjaźnioną Persyą", a „przyjacielski stosunek 
z Afgłuiistanenu a zwłaszcza, z Turcyą wzmacnia 
rię coraz więcej". Iinperyalistyczna polityka mo­
carstw  kaDitanstycznych prowadzi z konieczno­
ści

» Kosyą a uciskanymi ludami Wschodu, 
do nawiązania przyjaznych stosunków między

tych tą  drogą pozyskamy do współudziału (?l) 
w budowie gospodarki soeyalistycznej. Bez za­
opatrzenia przemysłu naszego najlepszemi śiod- 
kami państw kapitalistycznych niema mowy o 
szybkiej jpdbudowie gospodarczej".

Ndotepnie Lenin mówił
o zadaniach chwili:

„Chwila obecna jest przełomowa. Przecho­
dzimy od wojny do budowania. Im głębszo jest 
dzieło przeobrażenia, przez nas podjęte, tem wy­
datniejsze być musi zainteresowanie ccraz no­
wych milionów robotników dla tego przeobra­
żenia. Obecnie powstają nowe zadania tworze­
nia jednolitego planu gospodarczego . przebu­
dowy wszystkich dotychczasowych podstaw go­
spodarki rosyjskiej. Jest to zad nie, wymaga 
jąca współpracy dosłownie wszystkich człon­
ków' związków zawałow ych. Jest to zadanie no­
we, nieznane za panowania kapitalizmu! Należy 
dopiąć tego, aby masy włościańskie i .członkowie 
związków zawodowych zrozumieli, iż Rosya na 
leży do robotników i włościan. Tylko surowa 
dyscyplina i samodzielność robotni fców* i włoś­
cian umożliw ią przeprowadzenie jednolitego pla­
nu gospodarczego. Poza tą przesłanką niema ża­
dnego ratunku".

Szczotki armii Wrangla.
Ciekawe szczegóły o losach armii Wrangla, 

ewakuowanei do Konstantynopola, podaje kores­
pondent .Journal des Debata*.

Rozbitków armii Wranglowskiei ro-mieszczo- 
no głównie w Gallipolisie, w Czatald/ir i na 
wysp!e Mudros, gdzie Anglicy posisdah odpo­
wiednie *nstalacye, odstąpione Francyi za cenę 
di śr wysoką.

Sytuacja obecnie przedstawia 6ię w ten sp 
sób osiemnaście tysięcy żołnierzy umieszczono 
w Gailipolisie w nam.otarh zakupionych u Cz m - 
wuu go Krzyża amerykańskiego za 9 milionów 
franków, piętnaście tysięcy znajduje się w Mujros, 
Ob cos tysięcy Żołnierzy wysłano do Cattaro, gdzie 
Serbowie zgodz.ili się ich przyj ć za io  otrzymają 
miesięcznie od żołnierza 15j irankcw.

Poza tem są je^zece uchodźcy cywilni, któ­
rych skierowują do Burgas (w Bułgaryi) i ao 
Konstanzy, nie mówiąc o tych, którzy zosiali 
umieszczeni w Konstantynopolu.

Na statkach stojących w B.jkos (środkowa 
część Bosforu) zoaUło jeszcze około 50 tysięcy 
osob.

Turcy protestowali przeciw ulokowaniu wojsk 
wranglowskich u bram Konstantynopola — w 
Czalnldży i Galhpol., obawiając się chorob za­
kaźnych i wszelkich ekscesó ,v.

Sian sanitarny wśród uchodźców wiele pozo­
stawia do źyc ema, w ohoeach kon<entracvj 
nych jest wszakże lepiej, niż na statkach ros*vj- 
ssich i w obojach, sąsiadujących z Konstunty 
r opolem, Turcy uskarżają się, że żołnierze i cy­
wilni opuszczają te obozy i przenoszą się do 
miasto, gdzie rozciągnięcie nad nimi dozoru sa­
nitarnego jest dość trudne.

Komuniści czescy.
PRAGA. Tat. 31 grudnia. „Praco" Lidu* do 

nosi, że komuniści zamierzają przenieść swą sie­
dzibę do Berna. Kierownictwo partyi komuni­
stycznej przyjąłby były burmistrz B rna, Van- 
kov. Komuniści stracili nadzieję zd jLycia znacz­
niejszych sukcesów w Czechach i zamierzają da- 
lej ągitować na Morawach i Stewaczyżnie, gdzie 
grunt dU nich ma być korzystniejszy.

 -
PRAGA. „Tr.buna* uonosi, ze śledztwo w 

monstrualnym procesie komunistów prowadzi 
radca Svoboda w przyspieszonym tempie. Wła­
dze skonfiskowały w Ludowym Domu znaczną 
ilość broni, a w okręgu kładnianskim magazyn 
odznak czerwonej armii, przygotowanycn dia 
przyszłej armii komunistycznej czeskiej. Skonfi­
skowano także czapki czerwono-gwardzislow, 
mające formę pruskiej pikelbąyby z czerw ną 
odznahą komunistyczna na pr/odzie. Najpierw 
ma się odbyć pioces przeciw M inie i jego to 
warzyszom

-TH m  ©«. s j

W Ł O S Z E K ▼ I
weneryczne, skórne, zastarzałe -  

« » »  Ł w w J lJ i  ■  leczy i i p ł - o , - m i l a : e  < łr . 
I  >̂ =ł T U C I l ,  n U o «  W & l o  w *  X. IX.
W strzykiw anie p repara tu  Meo S«ly«rsanu ty lko  p rzed­
południem . 871—26

W P . In ż . S ta n is ła w  T iy ls & i
zechce łaskawie podać swój Lliźszy adres w Ailmi- 

nistracy. „Dziennika I,udowego.

I t l t t l  I B IB U Ł d l CYGAk E IO W E
najlepszej Jakości no nabycia w fao.yce
S. i  J . l ^ R O h  r i E K O W

l wów, nł. TaaeKa 1. 4.
E JE  EWwE

Fabryka farb i ultramaryny
C h . S ^ e r t n a u t ie p

SloreCHBZ^ ZS, poleca swój wyrób:

a :i'e isa  i aaSwydatni^jsii N 1H  h  r g g

„ O O O O  X  Kurka"
nu llo p szą  i tia jw rydatn lcjsza  fa r b k ę  do  
b i e l t / M y  w  p r o s z k a c h ,  w  ^ w o r e « r z k : i c h ,  
>v p u łk a ch  I , , X u d y p  ; p x u r ‘ *.

A J
bN v

Wykonuje 
n a ■ t a n i e j 
fcopraco mia 
na I. piętrze.

KYTOWNIK

d. m i s s
OW

S y k s tu sk a

1 3 .
Zam wlenta zorow inrfft iiańntcrznta odw rołnle

k i n o t e a t r  h a s a i

PodF-su.ci ’ po!sk5 p źyczkę pańs?.

JP j i *  ł A l V t i l r o ]  U B o U n
w strząsający ro- 

1 k» . m ans w 5 ałtlach
Od 4 . styczn;a 1921. p°d mułem: Nienawiść i miłość

c ( V  E  N  D  E  T  T  A )

W głównej r.>U
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POWSZECHNE STOW. SPOŻYWCZE
S tow a rzy szen ie  zc re jes tr .  z  o g ran icz ,  porętcą

<9 B s ry s ła s ila  i okolicy
zw oiuje na n ied rie lę , dnia 9, stycznia 1921 r. 
o godz 9 rano do sali ,S o k o ła “ w Borysławiu

12
z następującym  porządkiem dziennym -
1. Zagajenie zebrania.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Warnego zgromadzenia.
ii. Zmiana statutu Stowarzyszenia.
4. Referat: „Znaczenie kooperatyw w 

życiu społecznem14
5. Referat: .1' ogram naszych prac*.
b. W y b o r y :  ) R a d y  N a d zo rcze j  i  i c n

z a s t ę p c ó w ,  -r
b) Komisyi rewizyjnej,
) Zatwierdzenie proponowanego Na­

rządu
7. W olne wnioski.
Uwaga I W razie braku przewidzianego Kom­

pletu, następne Wałnj Zgromadzenie oabęazie się 
tego sameo.o dn a i w tymże lokalu o godzinie 10 
rano i uchwały jego bęaą prawomocne aeż wzglę­
du tia ilość obecnych.

Nowi członkow.e Stowarzyszenia powinni wy­
legitymować cię przy wejściu zapłaconym udzia­
ł e m  i.  j. niebieską cartką, którą otrzymali od Ko­
misy! Rozdzielczej. 1779—1
Wincenty fóiarftonsfti B o le s ła w  G la z o r

prezes. sekiesarz.

wszelkiego rodzaju 
* & J k  ' J i « « l  I ł  . poleca najtaniej - -

L u d w j k  H o s z o w s k i
L W Ó W , A K A D E M IC K A . L .  3

| S » O Ł . K I ^ J L .
L W Ó W ,  P L .  S M O L K I  4

zaw ia d a m ia , że p arow iec

Polsko-Â ryltanskiegi) Towarzystwa 
1783-  Żeglugi męskiej
» , C 3i  d a f l s K “

| opuszcza port gdański w drodze do  
Nev-Jorku dnia 10-go b. m.

l i

Ż ( j .  f i a ł  j i f i f i i f l O t  i ó i f y
samica dma 2-go stycznia 1921 w nory, 

Łaskawy znalazca zechc zwrócić za dobrym 
nagrodzeniem w Hotelu lrap trjal ul. 3»go 

Ylaja do portyera. 9 3 - 2

S t o l a r z y
m eblowych i bu­
dowlanych oraz 
zdolnych m aszy­

nowych także z prowincyi tylko pierw szo­
rzędne siły  przylm ie fabryka

5,1 II B“ Lwów, iii. lytitaaa 11

54ŁHU FARB I iIMTCt /UŁÓW
E L  R ts s z n te ld  i . .. S s iŁ s n

l " ) o t o  Ł u k a s i ń s k i e g o  4
obok Muzeum przemysłowego  

poleca wszelkie artykuły do fabrykacyi pasty, 
mydła, oraz artykuły w zakresie nrzenysłuwym  

gospodarczym i lakierniczym. lf,&0-

Tylko firma m i c L a ł  P m l e a
G - J a Ó D j f l O E C A  N r .  X ,

ta prw--»d£-Je h u r t o w n i e  1 d r t n j l i c z n l e

Kołnierze gumowe
petki, rękawiczki męskie, damskie i dziecinne, oo  

  cenach konkurencyjnych 1691— 15

D R UK A RNI A  A. G O L D M A N 4 
WE L W O W I f ,  S YK S TLS K r t  19 
p o l e c a  s ię  d o  s z y b k i e g o  
u k ła d u  n a  m a s z y n a c h  d o  s k ł a ­
d a n i a  z u p e łn ie  n o w y m i  c z c io n ­
k a m i  w s z e l k i c h  c z a s o p i s m ,  
dzieł,  b r o s z u r ,  k a t o l o g ó w ,  c e n ­
n ik ó w  i t. d, k t ó r e  d r u k u je  
s t a r a n n i e  n a  m a s z y n a c h  pła- 
:: s k ic h  1 r o t a c y j n e j  ::

■ '■ •ii lHtiMi

Pierwsza
nia i p ra ln ia  chem.czna Ma­
ryi Zdunczyk i Jana Ga- 
w ro ń sK ie g o , Lwów, Króla 
Leszczyńskiego 9. — przy- 
s t a n e K  tramwajów K-D iŁ-l)  
koło K o ś c io ła  Sw. Elżbiety — 
przy n uje wszelką garaerobę 
do farbowania i chemicznego  
czyszczenia. 44—14

Naprawa zegarków,
zegarów kontrolnych, b'ją- 
cydi kieszonkowych i ścien­
nych, rhronoinetiaw Wyko­
nuje szybko i zarannie ze­
garmistrz CH GGLD, Gró­
decka 1. 22 ż i  — id

o a a s a a i

ŚW IA TO W EJ S ł M Y
E I2 U I  K I 1 Tli mC Y M R E T O W E

icsiara m  f i u  ta i ł .w
F łL r y la  . AIDA“  LrAw, S a ir ra m e n le k  1S.

B 9  Tylko z wodnym znakiem na bibułce , S Ł S i-Ł too lltea ." .

Wieczorne kursa
l v  O  J  U
dla pracujących w dzień za 

Zn żoną opłatą urządza 
Wyz„za Knjotta Szkoła Kroju 

Micnaliny K ozłowskiej 
Lwów, Akademicka 22.

1 7 5 * -

P i j a w k i  ŚWI' : d0 n;ii  ■ j a m  l bycia w mi. ej- 
sztj i większej ilości u fry- 
zyera \nnbanda, Łyczakow­
ska 122 lówmeż -tawia na 
polecenie lekarza. 64—5

f f a l n ę H  Kopernika 12za b-,mą 
Pracownia bielizny i poń­
czoch.

Zakład fryzyerski
z p o w  idu wyjazdu do sprze­
dania. Bliższe umowy podać 
pod „E r y z y  e 1 * uo biura 
dzienników Sobla— Stryj.

Poszukuje
posada już do objęcia. „Plon - 
Lelewela 3. ó9—1

m n u K i B » a

i n i a f i & a  i r a a t r ^ D j  ib e  L t a o ^ ie
zaw iadam ia P. T O dbiorców prądu, że wskutek uchwały  
Ropr. m. z dnia 30 grudnia 1920 ou d.i. 1 stycznia 1921 obow ią­
zują następujące ceny za prąd dostarczany przez E lektrow nię:

Da g M S  m M  p ryw aM  i .  p. 18 '- za I l i i .

u  n

paten, reslaaiatjlibawiarai i t j .  „ „ 7 8 - 1  „ 
la ita ia s  „ „ 1 2 -  „ i „
Do kinoteatr iMm go iii wislkiśn ci a .  35 -15 u 1 Kh'5.

Osobnycn zaw iadom ień Elektrownia nie rozsyła.
1 7 8 2 — 1 D y r e l t o y a  E l e k t r o w n i .

. v

g a o a t i S K i brodawki i skórę zgrubiałą na po- IZ I A U / i n i  “  
deszwach bezpowrotnie i oez bulu L  i ^ I U L

usuwa 1737—50
wyr. Faniiac Labor. „A?. KQWAL8KI“ w Warszawie Miodowa 1.

S p r z e d a j ą  w a z y  i* t k l e  a p t e k i  1 s k ł a d y  a p t  c z n « .
Hurtowna s p r z e d a ż :  Przedstawicielstwo na l w ó m  i Wschodnia Mał polskę,  

t „ o  s s  o  s i f  - H urtownia  M aterya łow  A pteczn ych . Lwow. r o j f ą ta ja  8:

K a t i
codziennie świeżo pa­
loną zapomocą gorą­
cego powietrza poleca 

handel hemały i kawy 1404

JRdikinndu lle tllu
we Lwuwle, ul. Futuwskiego 3.

j k \ \ k  T f i p  w s zę d z ie  b itk i z w a tą  
Ll\ I ' lJv I l. h y g ie n ic zn ie  p re p a ro  
w a n ą  p rz id w o ie n n e j ja iu ś c !  i b łou łk l 
c y g a rs to w e  w ozdobnych Książw crkach

r z T l j / A l  n V :: P as* 1 M lkolascia.
P \ I 1 1 1 i  I I S A  Zmiana programu dwa ra* 1 V I 1 1 U  Li U  A  w ^  w ^ rKli piątl

Od dziś i w dnie następne

SNenzacyjny dramat dettktywny w 5 aktach j

Ponadto wesoła Romedya.

dywany, chodniki, firanki, kapy, 
kołdry, materace p o l e c a -------K i l i m y ,

S k i b i  ń s k l  Lwów, Kopernika 4.
1645- 20

po ęenach fabrycznych sprzedaje"
f i .  W I L D E R ,  l W Ó  W

SZPITALNA 1 (Dori* taw  r o . y l .

Cos « i S = ie i k U J r ,  * z r  I  M D
poleca handel delikatesów i win

J O Ż E J F A  M U S I L A
l  w iw. Fiatoregp 32

sp rze^ iem y  j . s z c /c e  pajiiery, 
przytory do pisań,u, tutki, bi­
buł;.i, mydła toaletowe, naj­

lepszej jakości po najniższych cenach •
B R A C I A  G R O s S K O P F i S k a

L w ó w ,  I * a n a » t H a u N m a n a ,  1758—8
Z a m ó w ie n ia  z p r o w in c y i  u t-k u tec zn it tra y  o d w r u tn ą  p o cztą .

rt V8zelki3fl0 gatrnku i for-
■  ^ R J r a K l  matu, farby I inne przy.
bory drukarskie,wszelkie przybory piśmienne 
poleca „GRAFITA“ Lwów, ul. Kołłątaja 2. 

Zlecenia z prowincyi tylko o so b lid e  111

Jam tZCZYKEK. rtruWad A. Obidmaaa w* Lwamfa SykAuaka 1L


